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Z  Beatą Ścibakówną i  Janem Englertem rozma-
wiają Mila Markiewicz i Natalia Imbor.

Mila Markiewicz: Jak wyglądała Państwa współpraca 
przy tworzeniu filmu „Skrzyżowanie” – u  Pani Beaty 
w roli koproducentki, a u Pana Jana w kontekście grania 
głównej roli po długoletniej przerwie?

Beata Ścibakówna: Dla mnie współpraca była najpierw wielką 
tajemnicą przed Janem. Na planie byłam tylko dwa razy, żeby nie 
rozpraszać wspaniałej ekipy, do której miałam ogromne zaufa-
nie. Dominika Montean-Pańków, reżyserka „Skrzyżowania”, była 
bardzo dobrze przygotowana, tak samo jak wszystkie osoby na 
planie. Jako producentka, która przygląda się z  zewnątrz, wie-
działam, że wszystko jest tak, jak trzeba. Mąż podczas zdjęć był 
trochę chory, ale ekipa zrobiła wszystko, by czuł się zaopiekowa-
ny i zadbany.

„NIE WOLNO WIĘCEJ 
DAWAĆ, NIŻ SIĘ BIERZE 
I WIĘCEJ BRAĆ,
NIŻ SIĘ DAJE”
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Już po raz ostatni tej edycji zapraszamy do klubu festiwalo-
wego BNP Paribas Dwa Brzegi w bistro „Trzeci Księżyc” 
przy Małym Rynku 1. Wpadnijcie na last dance!

Jan Englert: Grałem w  ponad stu filmach i  chyba ten rodzaj 
nadopiekuńczości wobec aktora nie przydarzył mi się nigdy w ta-
kim stopniu, jak podczas pracy nad „Skrzyżowaniem”. Byłem bar-
dzo zaopiekowany, dowartościowany. I było to miłe uczucie. 

MM: Czy dostrzegają Państwo różnice w podejściu mło-
dych aktorów do zawodu – w kontekście Pana epizodycz-
nej roli w filmie „Błazny”, ale też na podstawie Państwa 
obserwacji i doświadczenia pracy z osobami stawiający-
mi pierwsze kroki w zawodzie?

BŚ: Pamiętam, że jak byłam młodą aktorką i  zaczynałam pracę 
w zawodzie, trudno mi się było odnaleźć wśród tuzów teatru, do 
których miałam olbrzymi szacunek. Przez to czułam wielki dy-
stans między sobą a starszymi aktorami, mimo że tej rezerwy od 
nich nie było. Nie potrafiłam być na tyle pewna siebie, żeby od 
razu przejść z nimi na „ty”. Teraz to wygląda trochę inaczej – przy-
chodzą młodzi i od razu skracają dystans. Z jednej strony jest to 
oczywiście dobre, kiedy chcemy, by nasza wspólna praca była jak 
najlepsza, a  z  drugiej strony jednak, może jestem staroświecka, 
ale to w mojej gestii jest zaproponowanie nowo poznanej osobie, 
by mówiła do mnie po imieniu. To są podstawowe zasady dobrego 
wychowania.

JE: Wszyscy mówimy o empatii, a młode pokolenie obecnie uwa-
ża empatię za rzecz niezwykle ważną, ale tylko w jedną stronę. To 
ja mam być zrozumiany, a mojego wroga, kogoś, kto nie myśli tak 
jak ja, już nie muszę starać się zrozumieć. Zaimek „ja” wygrywa 
w tej chwili ze wszystkimi częściami mowy – ja, dla mnie, o mnie. 
To jest coś, co jest nowe.

Wynika to z poczucia, że jest się kimś, tylko dlatego, że ma się 5 
milionów polubień w internecie. Zresztą to się weryfikuje bardzo 
szybko w zawodzie, bo jak ktoś zbyt wcześnie uważa, że jest kimś 
ważnym, to szybciej poniesie porażkę. Powolne wspinanie się na 
drabinę sukcesu miało sens, a obecnie, jak siedzi mistrz na dra-
binie, to przewracamy go razem z nią i wchodzimy na tę drabinę. 
Coraz trudniej namówić młodych, żeby słuchali partnera.

My monologujemy, nie słuchamy się wzajemnie. W filmie to nie 
przeszkadza, ale w teatrze partnera mamy nie na scenie, tylko na 
widowni. Jeżeli aktor jej nie słucha, nie czuje jej – polegnie. Na 

tym polega frajda teatru, że co wieczór jest jeden aktor wymienny. 

BŚ: Zazdroszczę młodym ludziom, którzy przychodzą po szkole 
do teatru czy na plan, ich otwartości, chęci do robienia rzeczy. To 
jest wspaniałe. 

Natalia Imbor: Co Pan, jako nauczyciel, czerpie od mło-
dych adeptów sztuki aktorskiej, biorąc pod uwagę wielo-
letnie doświadczenie zawodowe?

JE: Jako nauczyciel dostaję potężny zastrzyk entuzjazmu. To 
jest bezustanna zmiana rytmów, temp, wrażliwości, które mają 
to samo źródło, ale już inne narzędzia. Ciekawe dla mnie jest ob-
serwowanie, jak nagle ci młodzi ludzie odkrywają w sobie rzeczy, 
których nie podejrzewali, że mają. Jednak trzeba sobie wyznaczać 
jakieś granice bezczelności, granice tolerancji. Znowu to powiem 
– jak za bardzo siebie człowiek polubi, to kabotynieje. Równowa-
ga między braniem i dawaniem jest tajemnicą sukcesu. Nie wolno 
więcej dawać, niż się bierze i więcej brać, niż się daje. Jak się ko-
muś to uda, wtedy jest szansa na spokojny rozwój i twórcze życie.

MM: Co porusza Państwa jako widzów filmowych i  te-
atralnych? Co jest tym elementem trafiającym do Pań-
stwa wrażliwości?

JE: Kiedy już się dużo umie, to staje się surowym odbiorcą. Jest to 
trudne, bo my patrzymy i wychwytujemy, co jest prawdą, a co fał-
szem. Oglądając coś naprawdę dobrego, czuję, że powinienem tam 
być. Myślę, że to nie tylko kwestia wrażliwości, ale również inte-
ligencji, znaczy umiejętności przyswajania nie tylko wiadomości, 
ale ich interpretacji. Inteligent interpretuje wiadomość. Zjadacz 
chleba po prostu zjada te wiadomości, połyka albo nie połyka, do-
wiaduje się, że to mu wystarczy. Gdybyśmy dali się w to wpędzić, 
to zapanowałaby równość na świecie, z tym że zawsze będzie ktoś, 
kto będzie na tym zarabiał. Myślę, że trzeba robić swoje, a jeżeli 
nie jest łatwo, to nie można dać się zapędzić do tej łatwizny. Nabo-
rowicz mówił: „Literatura nie jest po to, żeby ułatwiać życie, tylko 
żeby je utrudniać.” Trzeba sobie utrudniać życie, a nie ułatwiać. 
I już. 

NI: Myślę, że to jest piękna puenta.

Bohaterem ostatniego spotkania z  serii „Lekcja 
kina. Spowiedź twórcy filmowego” na 19. Festiwa-
lu BNP Paribas Dwa Brzegi będzie scenarzysta, 
Grzegorz Łoszewski. W rozmowie z Grażyną Tor-
bicką to scenariusz zagra główną rolę.

Bez dobrego scenariusza nie powstanie dobry film. Wielokrotny 
laureat najważniejszych nagród za scenariusz na polskim po-
dwórku filmowym opowie o kulisach pracy nad werbalną warstwą 
ruchomych obrazów. Autor filmu „Minghun”, który w niedzielne 
południe otworzył retrospektywę Marcina Dorocińskiego „I  Bóg 
stworzył aktora” zdradzi, jak łączyć sztukę pisania ze sztuką fil-

FILMY NIE PISZĄ SIĘ SAME

„Lekcja kina. Spowiedź twórcy 
filmowego – Grzegorz Łoszew-
ski”, Sala Złota, godz. 14:45.

mową. Jaka jest obecna sytuacja scenarzystów w rodzimej branży 
filmowej? W celu uzyskania odpowiedzi zapraszamy na spowiedź 
Grzegorza Łoszewskiego!

Natalia Imbor
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Tę opartą na faktach opowieść o niezwykłym ma-
larzu, Nikiforze Krynickim, opowiedzieli nam 21 lat 
temu Krzysztof Krauze i Joanna Kos-Krauze. Teraz 
film będzie można na nowo przeżyć w Małym Ki-
nie.

To wzruszająca historia nie tylko o samym artyście, lecz także o jego 
rodzącej się przyjaźni z  młodszym malarzem, Marianem Włosiń-
skim. W  rolę Nikifora wciela się wybitna Krystyna Feldman, ale 
w  filmie zobaczymy też Jowitę Budnik i  Romana Garncarczyka. 
O wielokrotnie nagradzanej produkcji porozmawiają twórcy podca-
stu Radiowa Akademia Filmowa, Iga Wójtowicz i Maks Wieczorski. 

Magdalena Suchocka

HALO? 
TU NIKIFOR

Rozmowa odbędzie się 
2 sierpnia o godzinie 12:00 
w Sali Złotej. 

ROBI SIĘ 
FILMY TAK, 
JAK SIĘ ŻYJE
Siódmego dnia 19. Festiwalu BNP Paribas Dwa 
Brzegi Grażyna Torbicka rozmawiała z  Joanną 
Kos-Krauze w ramach lekcji kina.

Bohaterka tegorocznej retrospektywy opowiedziała o swojej twór-
czej podroży za pomocą filmów, które wyreżyserowała wspólnie ze 
swoim mężem Krzysztofem Krauzem. Dyskusja toczyła się wokół 
obrazów wyświetlanych podczas BNP Paribas Dwa Brzegi: „Moje-
go Nikifora”, „Długu”, „Placu Zbawiciela” czy „Papuszy”. Przyjrze-
liśmy się bliżej relacji zarówno twórczej, jak i prywatnej znanego 
duetu reżyserskiego. 

Maja Karolina Kowalska

Zapraszamy do zeskanowania kodu 
QR i odsłuchania całości rozmowy. 

© Mój Nikifor, My Nikifor, reż. Krzysztof Krauze, dys. WFDiF, fot. Wojciech Staroń
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Zapraszamy na spotkanie 
z reżyserką, Marią Zbąską, 
po seansie filmu „To nie mój 
film” w Sali Złotej o godzinie 
11:00.

Z Marią Zbąską, reżyserką produkcji „To nie mój 
film”, rozmawia Weronika Woźniak.

„TO MÓJ FILM!”

Skąd pomysł na tak oryginalny tytuł?

Tego powiedzieć nie mogę, ponieważ tytuł jest odpowiedzią na wy-
darzenia z filmu. Gdybym wyjaśniła to tym, którzy go nie widzieli, 
to zdradziłabym za dużo. Mogę za to powiedzieć, że ja w ogóle nie 
byłam fanką tej nazwy, mimo że wymyśliłam ją sama, ale potem 
mi się odwidziało. Bardzo chciałam tytuł „Bałtyk”, ale dobrze, że 
moja producentka uparła się na „To nie mój film”, ponieważ jest 
wyjątkowo zapamiętywalny. Pięknie rezonuje też z naszą publicz-
nością, bo tysiące osób pisze: „to mój film”. „Bałtyk” robiła teraz 
Iga Lis i już nie mogłabym tego użyć pierwsza. I byłby klops.

Skąd pomysł na film dialogowy? Jakie wyzwania poja-
wiają się przy pisaniu dialogów humorystycznych?

To nie jest oczywiście łatwe. Potrzeba być bardzo wyczulonym 
i ostrożnym. Ja ich nie wymyślam, ja je z reguły po prostu słyszę, 
zapamiętuję i zapisuję. Natrafiłam na taki kłopot, że wiele osób, 
które czytało ten scenariusz – bo wiadomo, on musi przejść przez 
wiele komisji i tak dalej – zarzucało tym dialogom, że one nie są 
prawdziw, że to jest literatura, że są zbyt wymyślone. A  moim 
zdaniem my rozmawiamy ze sobą bardzo ciekawym językiem. To 
wcale nie jest tak, że mówimy prostymi słowami.

Czy napotkała Pani trudności w  związku z  realizacją 
zdjęć na łonie natury?

Powiedzieć „trudności”, to nie powiedzieć nic. To był jeden wielki 
koszmar. Nigdy więcej bym się na to nie zdecydowała. Nie mówię, 
że żałuję, ale dla mnie i mojej ekipy było to dojście do granicy wy-
trzymałości psychicznej i  fizycznej. Oprócz tego było oczywiście 
straszliwie zimno. Myślę, że Bałtyk to najpiękniejsze miejsce na 
świecie, ale również najchłodniejsze. Jakby umieć zmierzyć emo-
cjonalną temperaturę, to nie ma zimniejszych miejsc niż przysta-
nek autobusowy w  Warszawie i  Bałtyk zimą. Z  tymi dwoma lo-
kacjami człowiek po prostu nie umie sobie poradzić. Nie chodzi 
o to, że jest chłodno i wieje, tylko wilgoć sprawia, jakbyś cały czas 
chodził w czymś mokrym. To właśnie był ten koszmar – także pod 
względem komunikacyjnym. My się po prostu nie słyszeliśmy, 
czego jakoś nie wzięliśmy wcześniej pod uwagę.

Jest to Pani pierwszy film pełnometrażowy. Jak wyglą-
dał dla Pani przeskok z krótszych form na dłuższą?

Nie był to przeskok, tylko długi proces, bo ja bardzo długo walczy-
łam o ten film. W ogóle o film.

© To nie mój film, It’s Not My Film, reż. Maria Zbąska, dys. Mówi Serwis

© To nie mój film, It’s Not My Film, reż. Maria Zbąska, dys. Mówi Serwis
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Kino We Love Cinema ul. Kwaskowa Góra 1

10.00, KWIAT OŚMIU GÓR, reż. Paolo Cognetti
Paolo Cognetti po doświadczeniach literackich po-
wraca do materii filmowej, aby pokazać górę Monte 
Rosa, która staje się bohaterką opowieści o  rela-
cji człowieka z naturą. Reżyser ukazuje zapierające 
dech pejzaże i  urzekające ujęcia natury podczas 
spacerów z psem Lakim.

12.00, MŁODE MATKI, reż. Jean-Pierre Dardenne, 
Luc Dardenne
Jessica, Perla, Julie, Ariane i Naïma mieszkają w no-
woczesnym domu samotnej matki w  Liège. Każda 
z  nich ma inne doświadczenia rodzinne, różnią się 
też podejściem do macierzyństwa, które spada na 
nie przedwcześnie.

14.15, TAJEMNICZE SPOJRZENIE FLAMINGA, 
reż. Diego Céspedes
Północne Chile, 1982 rok, środek pustyni. W  poło-
żonym na obrzeżach osady kabarecie Alaska House 
mieszka kolorowa wspólnota drag queens i trans ko-
biet. Wspólnie opiekują się porzuconą jedenastolet-
nią Lidią, tworząc dla niej ekscentryczną, ale pełną 
ciepła rodzinę.

17.15, DIAMENTY, reż. Ferzan Özpetek
Alberta i Gabriella Canova, siostry prowadzące pre-
stiżową pracownię kostiumów, otrzymują wyjątkowe 
zlecenie, a rzeczywistość splata się z fikcją. Özpetek 
składa hołd kinu i kobietom, snując opowieść osa-
dzoną na styku filmu, mody i pamięci.

21.00, SKOMPLIKOWANI, reż. Michael Angelo Co-
vino
Ashley prosi swojego dobrodusznego męża, Careya, 
o  rozwód. Zdruzgotany Carey spotyka się z przyja-
ciółmi, Julie i Paulem, i odkrywa, że sekretem ich dłu-
goletniego, pozornie szczęśliwego związku, jest jego 
otwarta formuła.

Małe Kino ul. Szkolna 1

10.00, MÓJ NIKIFOR, reż. Krzysztof Krauze
Nikifor Krynicki, wyśmiewany w  swoim rodzinnym 
mieście, był bezkompromisowym malarzem, zalicza-
nym do piątki największych prymitywistów świata. 
Pomimo coraz słabszego zdrowia, pozostał wierny 
swojej wizji i podążał własną artystyczną drogą.

12.15, BAŁTYK, reż. Iga Lis
Pani Miecia, „Królowa Łeby”, dostarcza turystom 
rzecz nad polskim morzem niezbędną — świeżo wę-
dzoną rybę. Cztery dekady intensywnej pracy w se-
zonie, która musi zapewnić utrzymanie przez cały 
rok, odcisnęły piętno na jej zdrowiu i  stawiają pod 
znakiem zapytania jej przyszłość.

14.00, PORTRET ZDEZORIENTOWANEGO OJCA, 
reż. Gunnar Hall Jensen
Ojciec Jensen był nieobecny, dlatego reżyser obie-
cał sobie, że jako rodzic będzie budował swoją re-
lację z synem jako możliwie najlepszą. Od ponad 20 
lat dokumentował wspólne życie, swoje i Jonathana, 
obserwując również jego drogę do dorosłości i pra-
gnienie podbicia świata.

16.00, UTRATA RÓWNOWAGI, reż. Korek Bojanow-
ski
Maja, studentka aktorstwa, boryka się z niewiarą we 
własne możliwości i planuje po studiach zdawać na 
zapewniający jej stabilną przyszłość kierunek. Cha-
ryzmatyczny reżyser, powierzając jej główną rolę 
w dyplomowym spektaklu „Lady Makbet”, wybija ją 
z tej drogi.

FILMOWA SOBOTA NA BNP 
PARIBAS DWA BRZEGI
Przegląd filmów 2.08

Zeskanuj kod QR, 
by kupić bilety na seans.

© Portret zdezorientowanego ojca, 
Portrait of a Confused Father, 

reż. Gunnar Hall Jensen, dys. Against Gravity

© Młode matki, The Young Mother’s Home, Jeunes mères, 
reż. Jean-Pierre Dardenne, Luc Dardenne, dys. Aurora
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18.15, ANIMAL, reż. Sofia Exarchou
Bohaterowie filmu muszą zabawiać ludzi w roli ani-
matorów hotelowych, aby utrzymać system, ale 
dla greckiej reżyserki film jest także alegorią pracy 
wszelakiego rodzaju. Bohaterowie, artyści, muszą 
codziennie zakładać kostium i występować z ener-
gią i uśmiechem. Ale czy nie to samo jest codzienno-
ścią wszystkich ludzi pracy?

21.00, MIĘDZYNARODOWY KONKURS FILMÓW 
KRÓTKOMETRAŻOWYCH – POKAZY NAJLEP-
SZYCH FILMÓW MKFK

odLOTTOwe Kino Na Zamku ul. Zamkowa 3

21.00, SUBSTANCJA, reż. Coralie Fargeat
Elisabeth Sparkle jest gwiazdą o ugruntowanej pozy-
cji, prowadzi program o aerobiku w telewizji. Zostaje 
zwolniona, a  na jej miejsce producenci ogłosili ca-
sting na o połowę młodszą trenerkę. Po dramatycz-
nym wypadku, zdesperowana Elisabeth sięga po no-
watorskie rozwiązanie — wstrzykuje sobie sekretne 
serum.

Kino Perła Mały Rynek

21.00, WYBRANIEC, reż. Ali Abbasi
USA, lata 70. i  80. Młody biznesmen przejmuje po 
ojcu udziały w  branży nieruchomości. Roy Cohn, 
wpływowy nowojorski prawnik, zostaje mentorem 
ambitnego przedsiębiorcy. Nazwisko młodego biz-
nesmena pozna wkrótce cały świat: Donald Trump.

Ostatniego dnia festiwalu widzowie BNP Paribas 
Dwa Brzegi wprost z  kazimierskich wąwozów 
przeniosą się nad „Bałtyk”.

NA JEDNEJ Z POLSKICH 
NADBAŁTYCKICH PLAŻ

Dokument Igi Lis to historia Mieci, „Królowej Łeby”, która od 
40 lat prowadzi nadmorską wędzarnię. Towarzyszymy bohater-
ce w przełomowym momencie, gdy zmuszona jest zredefiniować 
swoje dotychczasowe zaangażowanie w pracę, która jest dla niej 

niczym prywatne królestwo. Reżyserka spogląda z  czułością na 
bohaterkę, dając nam czas na wejście do jej świata. Zapraszamy 
na film „Bałtyk”, którego projekcja będzie miała miejsce o 12:15 
w Małym Kinie, a zaraz po seansie, o 13:45 na spotkanie do Sali 
Złotej. Rozmowa Grażyny Torbickiej z  Igą Lis będzie niepowta-
rzalną okazją do zadania pytań, a także do podzielenia się swoimi 
wrażeniami i przemyśleniami. 

Maja Karolina Kowalska

© Bałtyk, The Queen and the Smoke House, reż. Iga Lis, dys. SoFILMS

© Substancja, The Substance, reż. Coralie Fargeat, dys. Monolith
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GŁOS DWUBRZEŻA został wydrukowany na urządzeniu RICOH IM C3000

 
Dofi nansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego pochodzących z Funduszu Promocji Kultury w ramach programu „Film”, realizowanego przez Filmotekę Narodową Instytut Audiowizualny.

Współfi nansowane ze środków Polskiego Instytutu Sztuki Filmowej.
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W minionym roku kina gościły 49,5 mln widzów na 
2,2 mln seansach, co wynika z danych Głównego 
Urzędu Statystycznego. Znacznie więcej filmów 
obejrzeliśmy w domowym zaciszu – w telewizji czy 
na platformach streamingowych. Bo… oglądanie 
filmów to dla nas często więcej niż rozrywka. 

COŚ DLA 
KINOMANIAKÓW

Polacy kochają kino 
Dla wielu z nas to po prostu chwila odprężenia, dla wielu pozna-
wanie świata, zwiedzanie nowych miejsc, poszerzanie horyzon-
tów, dla innych – obcowanie ze sztuką, spotkanie z kulturą, wy-
wołanie dyskusji. Dla jednych jest ono codziennym oderwaniem 
się od rzeczywistości, dla innych jest całym światem. Pewne jest 
jedno – Polacy kochają kino. 

Tylko w minionym roku w Polsce powstało 262 filmów, rok wcze-
śniej aż 362! I właśnie dlatego od ponad wieku BNP Paribas jest 
mecenasem sztuki filmowej. Co to oznacza? Między innymi wspie-
ra on ponad 40 festiwali filmowych w Europie, z czego aż 6 w Pol-
sce, w tym od pięciu lat BNP Paribas Dwa Brzegi.
 

Idziemy razem do kina? 
Dla osób, które regularnie chodzą do kina lub biorą udział w wy-
darzeniach filmowych, to naturalny rytuał, świetna forma spędze-
nia czasu – ale także niemały wydatek. Dlatego powstała Karta 
Visa Filmowa, która pozwala korzystać z oferty kin i festiwali na 
jeszcze bardziej przystępnych warunkach.

Od ponad dwóch lat Bank BNP Paribas oferuje swoim Klientom – 
miłośnikom kina – Konto Otwarte na Ciebie z Kartą Visa Filmową 
z  motywem kinowym zaprojektowanym przez Andrzeja Pągow-

skiego. To karta płatnicza, dzięki której możemy otrzymać aż 20% 
zniżki do kin sieci Cinema City i Helios, a także na zakupy w ba-
rze kinowym. Co więcej, karta daje też dodatkowe rabaty i  inne 
korzyści podczas festiwali filmowych, które jako bank wspieramy 
– mówi Małgorzata Wasiuk, dyrektorka Departamentu Strategii 
Marki i Aktywizacji w Banku BNP Paribas i prywatnie wielka mi-
łośniczka dobrego kina. 

Dzięki zniżkom, które zapewnia Karta Visa Filmowa od Banku 
BNP Paribas, można częściej pozwolić sobie na spontaniczny wy-
pad do kina – bez kalkulowania kosztów. Dodatkową korzyścią są 
oczywiście festiwalowe zniżki. To ukłon w stronę osób, które trak-
tują kino jako coś więcej niż hobby i chcą być bliżej świata filmu. 

Chcesz wiedzieć więcej? 


